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Przygotowania 
do zimowych ferii
Rozpoczęły się już przygo­

towania organizacyjne do zi­
mowego wypoczynku dla dzie­
ci i młodzieży w okresie naj­
bliższych ferii szkolnych. Ferie 
trwać będą od 23 grudnia br. 
do 5 stycznia przyszłego roku.

Z obozów i kolonii zimowych 
skorzysta w tym roku ok. 50 
tys. młodzieży, tj. o 10 proc, 
więcej niż ub. r. (PAP)

Zakończenie wizyty

Wicepremier ZRA 
zadowolony

We wtorek w godzinach po­
rannych, opuścił Polskę po kil 
kudniowej wizycie w naszym 
kraju wicepremier rządu Zjed 
noczonej Republiki Arabskiej 
— dr Mahmud Fawzi wraz z 
towarzyszącymi mu osobami.

Na lotnisku Okęcie gości 
żegnali m. in. minister spraw 
zagranicznych — .Adam Ra­
packi, minister finansów — 
Jerzy Albrecht i minister han-
dlu zagranicznego Witold
Trampczyński.

Bezpośrednio przed odlotem 
wicepremier M. Fawzi złożył 
krótkie oświadczenie dla pra­
sy i radia. Wyraził on radość 
z powodu zacieśniających się 
stosunków pomiędzy Polską i 
ZRA oraz wdzięczność za ser­
deczne i ciepłe przyjęcie ja­
kiego doznał w naszym kraju.

WIEIKOPOUKI
Rok XX 
Wyd. A

Poznań 
środa, 28. X. 1964

Cena SC qr 
Nr 256 (6444)

„Niepokój sumienia"
we francuskim parlamencie

W napiętej atmosferze rozpoczęła się we wtorek po po­
łudniu we francuskim Zgromadzeniu Narodowym debata nad 
zgłoszonym przez opozycję wnioskiem o wotum nieufności 
dla rządu w związku z jego polityką rolną.

Obrady plenum 
Zarządu Głównego TPD
We wtorek obradowało w 

Warszawie plenum Zarządu 
Głównego Towarzystwa Przy 
jaciół Dzieci. Podjęto uchwa­
łę w sprawie przygotowań do 
Krajowego Zjazdu Towarzy­
stwa, który ma się odbyć w 
końcu przyszłego roku. (PAP)

Dania przeciwna
silom wielostronnym NATO
Oświadczenie ministra P. HaeLLerupa

Podczas debaty nad polityką zagraniczną, która toczyła 
się ostatnio w parlamencie duńskim, minister spraw za­
granicznych Danii, Per Ilaekkerup, złożył oświadczenie w 
sprawie stosunku Danii do projektu utworzenia tzw. wielo­
stronnych sił nuklearnych N ATO.
Poseł z ramienia Socjali­

stycznej Partii Ludowej, Ak- 
sel Larsen, zapytał ministra 
Haekkerupa, czy rząd duński 
— w razie utworzenia- sił nu­
klearnych NATO — zezwolił 
by okrętom należącym do tych 
sił wielostronnych na korzy­
stanie z portów duńskich i na 
przebywanie na duńskich wo 
dach terytorialnych^

Minister P. Haekkerup w 
odpowiedzi na pytanie posła 
Larsena oświadczył:

— Jasne jest, że jeśli sta­
nowisko Danii w sprawie 
ewentualnego rozmieszczenia 
broni nuklearnej na teryto-

Partie opozycji mają w su­
mie około 215 deputowanych, 
wymagana zaś większość wy­
nosi 242 głosy.

Wniosek o wotum nieufno­
ści jest wyrazem narastające­
go wciąż rozgoryczenia mas 
chłopskich z powodu nieprze­
jednanej postawy władz wo­
bec ich żądań bytowych. Wnio­
sek złożony został jako protest 
przeciw niestosowaniu przez 
rząd obowiązujących ustaw o 
ustaleniu cen artykułów rol­
nych, a zwłaszcza mleka.

Do debaty zapisało się 17 
mówców. Głosowanie nad 
wnioskiem nastąpiło w póź­
nych godzinach nocnych.

Wyrazem rozdarcia istnieją­
cego w łonie obozu rządowe­
go był głos deputowanego 
UNR, Boscary-Monsservin, b. 
ministra rolnictwa. Oświad­
czył on pod adresem premiera, 
że sytuacja obecna wywołuje 
„niepokój sumienia” u wielu 
deputowanych gaullistowskich, 
którzy oczekują od rządu po­
sunięć pojednawczych w sto­
sunku do rolnictwa. (PAP)

rium duńskim 
negatywne — 
dzie to także

bedzie na^al 
wówczas bę- 

dotyczyio wód 
a więc rów-terytorialnych, _ ___

. nież dostępu floty wielostron

Wielkopolska
dla eksportu

W naszym konkursie , 
kopokka dla eksportu1 
brak także zgłoszeń

,Wiel- 
' nie 

rze-
mieślników. Są wśród nich 
producenci niewielkich urzą­
dzeń, galanterii, zabawek, 
upominków iip. Jeden z cie­
kawych wyrobów przedsta­
wił Stanisław Gierdal z ul. 
Wybickiego w Poznaniu. Pro­
dukuje on przyczepki jedno­
kołowe do samochodów oso­
bowych. Oceniając jej wszech­
stronne zalety można sadzić, 
że przyczeoa zainteresują się 

zagraniczni kupcy.
Fot. — K. Przychodzki

nych sił nuklearnych NATO, 
względnie okrętów należą­
cych do tych sil — do portów 
duńskich.

Odpowiadając na pytania 
innych posłów minister Haek 
kerup sprecyzował, że gdy 
rozpoczęły się rozmowy na 
temat projektu utworzenia 
wielostronnych sił nuklear­
nych rząd duński postano­
wił nie brać udziału w tych 
rozmowach. Stanowisko Da­
nii jest w tej sprawie po­
dobne do stanowiska Norwe­
gii i Kanady. Na ogólną 
liczbę 15 członków NATO w 
rozmowach w sprawie utwo­
rzenia wielostronnych sił 
nuklearnych biorą udział 
przedstawiciele 7 lub 8 kra­
jów. Przedstawiciele Danii 
w rozmowach tych nie uczest 
niczą.

Niektórzy posłowie doma­
gają się w istocie rzeczy, 
dodał minister P. Haekkerup. 
aby rząd duński — w razie 
utworzenia wielostronnych 
sił nuklearnych pod dowódz 
twem NATO — założył weto. 
To automatycznie oznaczało­
by, że Dania występuje z 
NATO — a to nie byłoby 
zgodne z obecną polityką 
rządu. Nie mogę dziś powie­
dzieć definitywnie — stwier­
dził minister Haekkerup, ja­
kie będzie nasze stanowisko 
ponieważ nie znamy ostatecz 
nych propozycji w sprawie 
wielostronnych sił nuklear­
nych NZATO. Byłoby błędem 
zajmowanie dziś stanowiska, 
które mogłoby spowodować 
trudności w stosunkach z 
pańs+wami. z którvmi ściśle 
współpracujemy. (PAP)

Kosmiczna debata 
w Nowym Jorku

We wtorek rozpoczęła się w. 
Nowym Jorku szósta sesja Ko 
mitetu ONZ do Spraw Pokojo­
wego Wykorzystania Przestrze 
ni Kosmicznej.

Na pierwszym posiedzeniu 
przedstawiciel ZSRR N. Fie-
dorenko poparł 
zwołania w roku 
tronatem ONZ 
międzynarodowej

propozycję 
1967 pod pa- 

konferencji 
poświęconej

problemom badania i wykorzy 
stania przestrzeni kosmicznej. 

PAP

Mstisław Kiełdysz 
gościem PAN

We wtorek przybyła do War 
szawy na zaproszenie Pol­
skiej Akademii Nauk, delega 
cja Akademii Nauk ZSRR z
prezesem akademii — 
Mstisławem Kiełdyszem 
czele.

Uczonych radzieckich

prof. 
na

na
lotnisku Okęcie w Warsza­
wie witali m. in.: prezes PAN 
— prof. Janusz Groszkowski 
oraz pełnomocnik rządu do 
spraw wykorzystania energii 
jądrowej min. Wilhelm Billig.

9-dniowv program pobytu 
uczonych radzieckich w na­
szym kraju obejmuje m. in. 
spotkania z przedstawiciela­
mi nauki i techniki oraz zwie 
dzenie szeregu placówek PAN 
i szkół wyższych w Warsza­
wie, Wrocławiu i Krakowie.

PAP

Piąty dzień wizyty
delegacji mongolskiej
We wtorek 27 bm. w godzinach przedpołudniowych par­

tyjno-rządowa delegacja MRL z sekretarzem KC MPL-R, 
przewodniczącym Rady Ministrów — Jumżagijnem Ceden- 
bałem, zwiedziła Wrocław. Gości oprowadzał przewodniczą­
cy Prezydium RN m. Wrocławia — prof. Bolesław7 Iwaszkie­
wicz.
Członkowie delegacji złożyli

wizytę w 
ławskim. 
gmachu 
ziemiach 
uczelni, 
prof. dr

Uniwersytecie Wroc- 
Przed wejściem do 
tej największej na 
zachodnich wyższej 

powitał ich rektor 
Alfred John w oto-

czeniu studentów.
Goście obejrzeli m. in. słyn­

ną Aulę Leopoldina oraz za­
poznali się z rozwojem uczel­
ni. Poinformowano ich m. in. 
i o tym, że grupa polskich ge­
ologów, biorących udział w 
pracach poszukiwawczych na 
terenie Mongolii, wykształciła

Zapomogi dla prowokatorów
| Proiesi MSZ HHD

Ministerstwo Spraw Zagranicznych NRD z polecenia rzą­
du NRD wezwało rząd zachodnioniemiecki, aby nie wpro­
wadzał w życie nowego planowanego zarządzenia, które 
oznaczałoby zachętę do prowokacji granicznych przeciwko 
NRD.

się właśnie w Uniwersytecie 
Wrocławskim.

Delegacja MRL udała się 
następnie do południowej dziel 
nicy miasta, gdzie zapoznała 
się z nowym budownictwem 
mieszkaniowym. Powstają tu 
obecnie 3 nowe osiedla dla ok. 
70 tys. mieszkańców.

Goście odwiedzili również 
Dolnośląskie Zakłady Wytwór­
cze Maszyn Elektrycznych 
„Dolmel”, będące jednym z 
największych obiektów prze­
mysłowych Dolnego Śląska i 
jedynym w kraju producen­
tem generatorów wysokich na­
pięć. Wytwarzane tu silniki 
elektryczne były eksportowane 
także i do Mongolii.

Wrocław był ostatnim eta­
pem podróży delegacji mon­
golskiej po Polsce. W południe 
goście udali się pociągiem spe­
cjalnym do Warszawy. Na 
dworcu odjeżdżających ser-
decznie żegnali gospodarze

Ministerstwo wyraża ocze-
kiwanie, iż Senat Berlina 
chodniego przeciwstawi 
równocześnie rozciągnięciu 
go zarządzenia na odrębne 
rytorium Berlin zachodni.
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Zarządzenie to, przedstawio­
ne Bundesratowi do aprobaty, 
przewiduje finansowe zapomo­
gi dla ludzi dopuszczających 
się prowokacji granicznych, 
którzy zostali ranni w czasie 
swej działalności agenturalnej. 
Przewiduje ono również renty
dla rodzin w wypadku 
prowokatorów.

Ministerstwo Spraw 
nicznych NRD ocenia

śmierci

Zagra- 
projek-

towane zarządzenie jako „po­
sunięcie zimnej wojny”, ponie­
waż zachęca ono do prowoka­
cji granicznych. (PAP)

Mój klub
jak go widzę?

Szczegóły wkrótce

20-22 listopada obchodzimy
nauczycielskie święto

Tradycyjny doroczny Dzień Nauczyciela obchodzić 
dzietny w tym roku 20—22 listopada. Ustalono już 
gram obchodów. Wojewódzka uroczystość odbędzie
20. XI. dla nauczycieli 
tów.

Przewidziano spotkanie 
czycieli z kierownictwem 
PZPR, rad narodowych i

zaproszonych

bę- 
pro- 

się
z wszystkich powia-

nau 
KW 
sze-

dziewać 
zakresie

nowych inicjatyw w 
współpracy z nau-
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Nadal napięcie
Sytuacja wewnętrzna w Sudanie 

jest nadal wyjątkowo napięta. W 
wyniku trwających od kilku dni 
zamieszek w stolicy kraju Chartu­
mie i innych miastach, stojący na 
^czele Najwyższej Rady Sił Zbrój-
nych gen. Abbud postanowił 
wiązać tę radę oraz Radę 
nistrów.

roz-
Mi-

Decydująca faza
Kampania wyborcza w Stanach 

Zjednoczonych wkracza w swą 
ostatnią decydującą fazę. Jak wia­
domo, wybory odbędą się we wto­
rek 3 listopada.

województwa i miasta, gene- 
ralicja oraz liczni mieszkańcy 
Wrocławia. Kompania WP od­
da honory wojskowe.

Po powrocie do Warszawy 
I sekretarz KC Mongolskiej 
Partii Ludowo-Rewolucyjnej, 
przewodniczący Rady Mini­
strów MRL Jumżagijn Ceden- 
bał złożył w Belwederze wizy­
tę przewodniczącemu Rady 
Państwa Edwardowi Ochabo­
wi.

Jumżagijn Cedenbał wydał 
w salach Hotelu Europejskie­
go przyjęcie na cześć I sekreta 
rza KC PZPR — Władysława 
Gomułki i prezesa Rady Mini­
strów — Józefa Cyrankiewi­
cza.

W czasie przyjęcia, które u- 
płynęło w serdecznej atmosfe­
rze, J. Cedenbał wzniósł toast 
za zdrowie kierownictwa PRL* 
i przybyłych gości. (PAP)

Postanowienie Komisji 
ONZ

Specjalna komisja ONZ do spraw 
apartheidu podjęła w poniedzia­
łek jednomyślną decyzję w spra­
wie wystosowania apelu do wszy­
stkich członków ONZ o udzielenie 
pomocy ofiarom polityki aparthei­
du w Afryce Południowej.

Nad bilansem płatniczym
Premier W. Brytanii Harold Wil 

son oraz członkowie jego gabine­
tu spotkali się w poniedziałek z 
kierownictwem brytyjskiego Kon­
gresu Związków Zawodowych w 
celu przedyskutowania nadzwy­
czajnych środków podjętych przez 
rząd w związku z pogłębiającym 
się bilansem płatniczym W. Bry­
tanii.

regu organizacji społeczno- 
politycznych. Wieczorem te­
go dnia nauczyciele wysłucha­
ją koncertu w auli UAM w 
wykonaniu chórów pod dy­
rekcją Kurczewskiego i Stuli­
grosza.

czycielstwem. Warto więc już 
zwrócić np. uwagę na inicja­
tywę Prezydium RN Pozna­
nia przyznawania nauczycie­
lom dodatkowych mieszkań 
(w br. przyznano ich już. oko­
ło 100). Dobrze by było, gdy­
by pomyślały o tym także

Wystąpienie studentów
W licznych miastach Boliwii od­

były się ostatnio antyrządowe 
wiece i demonstracje. Ich uczest­
nicy, głównie studenci, żądali 
zniesienia stanu oblężenia wpro­
wadzonego przed miesiącem oraz 
przywrócenia gwarancji konstytu­
cyjnych. Wystąpienia studentów 
cieszą się poparciem zjednoczenia 
związkowego „Central Obrera Bo- 
liviana”, a w szczególności popar­
ciem górników.

Trzęsienie ziemi 
w „sercu Europy"
Seria wstrząsów podziem­

nych wystąpiła w Wiedniu i 
innych częściach Austrii. W 
Wiedniu w mieszkaniach obra 
zy spadały ze ścian, a książki 
z półek.

Brak jest informacji o po­
ważniejszych szkodach.

W Burgtheater aktorzy zesz­
li ze sceny, kiedy nastąpił pier 
wszy silniejszy wstrząs i przez 
chwilę zanosiło się na to, iż 
wybuchnie panika na widow­
ni. Jednakże .zapalono światła 
i większość ludzi pozostała na 
miejscach.

W stolicy Austrii zanotowa­
no dwa silne wstrząsy, po któ­
rych nastąpiły dwa lżejsze.

PAP

Waszyngtońskie

21. XI. we wszystkich szko- Pręzydia PRN. Występuje się 
z inicjatywą pobudowania włach komitety rodzicielskie i 

komitety opiekuńcze zorgani­
zują uroczystości dla nauczy­
cieli. Będzie to dzień wolny 
od nauki. W dniach 21 i 22. 
XI. odbędą się koncerty i aka­
demie przygotowane przez 
prezydia PRN. Liczne spotka­
nia nauczycieli z rodzicami i 
różnymi środowiskami będą 
poświęcone ukazaniu dorobku 
w szkolnictwie i pracy poza­
szkolnej w XX-leciu Polski 
Ludowej oraz perspektyw 
szkolnictwa w związku z rea­
lizacją reformy szkoły pod­
stawowej i średniej, a ponadto 
ukazaniu ogromnych potrzeb i 
zadań szkoły i nauczycielstwa

Poznaniu Domu Nauczyciela, 
jako miejsca doskonalenia i 
samokształcenia nauczycieli 
(ma stanąć przy Al. Stalin- 
gradzkiej) oraz z inicjatywą u- 
tworzenia Funduszu Postępu 
Pedagogicznego (nagrody by­
łyby przyznawane w Dniu 
Nauczyciela za wybitne o- 
siągnięcia wychowawczo-pe- 
dagogiczne). Oby takich ini­
cjatyw było jak .najwięcej.

(ms)

; w aspekcie uchwały IV 
du PZPR.

W okresie obchodów 
.Nauczyciela należy się

Z jaz-

Dnia
spo-

POGODA
Jak poda je PIHM — w dniu 28 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
duże i miejscami możliwe niewiel 
kie opady. W ciągu dnia lokalne 
większe przejaśnienia. Temperatu 
ra maksymalna od 7 st. do 10 st.

Wypad Lemmera
Boński minister do spraw prze­

siedleńców, Lemmer podkreślił 
ponownie bońskie roszczenia do 
naszych ziem zachodnich. W wy­
wiadzie udzielonym dziennikowi 
„Flensburger Tageblatt” oświad­
czył on: „na temat niemieckiej 
granicy wschodniej nie wypowie­
dziano jeszcze ostatniego słowa”. 
W związku z tym Lemmer zażą­
dał, by tzw. „prawo do ojczyzny” 
— hasło maskujące jak wiadomo 
zachodnioniemieckie roszczenia te­
rytorialne — przekazane zostało 
przyszłym pokoleniom jako „dzie­
dzictwo”.

„Akt nieufności”?
W komunikacie opublikowanym 

we wtorek, rząd brytyjski stwier­
dza, że jednostronne proklamo­
wanie niepodległości Rodezji Po­
łudniowej przez rząd Smitha sta­
nowiłoby „akt nieufności i re­
belii” w stosunku do W. Bryta­
nii, i że pociągnęłoby za sobą po­
ważne konsekwencje.

rozmowy 
Gordon-Walkera

Prezydent Johnson, przerywając 
kampanię wyborczą, odbył we wto 
rek w południe 50 minutową roz­
mowę z brytyjskim ministrem 
spraw zagranicznych Gordonem 
Walkerem. Rano Walker ponownie 
konferował przez dwie godziny z 
sekretarzem stanu Ruskiem na te­
mat NATO, Niemiec, handlu 
Wschód — Zachód i sytuacji w 
Azji południowo-wschodniej.

Rusk i Walker złożyli krótkie 
oświadczenia dla prasy. Rusk 
stwierdził, że dwudniowe rozmo­
wy „były niezwykle cenne’’ i wy­
raził opinię, iż rozmowy były „do 
brym początkiem” i będą kontynu 
owane na sesji NATO w Paryżu 
i na sesji ONZ w Nowym Jorku.

Gordon Walker zgodził się z oce­
ną Ruska, ale wskazał również na 
pewne rozbieżności angielsko-ame- 
rykańskie. Stwierdził on, że pier­
wotne stanowisko Labour Party w 
sprawie WSN pozostaje niezmie­
nione, chociaż nie przewiduje „ja­
kichś poważniejszych rozbieżności 
z USA w tej kwestii”. Potwierdził 
on, że w rozmowie z Johnsonem 
poruszono sprawę renegocjacji u- 
kładu z Nassau. (PAP)



Najważniejsza profilaktyka Spokói w Anglii — wrzenie za granicą

Narada na iemai walki 
z nieuzasadnioną absencją

Po ogłoszeniu ekonomicznej „Białej Księgi"
Wojewódzka Komisja Związków Zawodowych oraz Za­

kład Ubezpieczeń Społecznych w Poznaniu zorganizowały 
wczoraj naradę dotyczącą kształtowania się absencji cho­
robowej w naszym województwie.

Straty USA: 
w Płd. Wietnamie
Agencja Associated- Press 

donosi z Sajgonu, że we wto- 
rek partyzanci południowo- 
wietnamscy zestrzelili w pro­
wincji Vinh Long amerykań­
ski helikopter wojskowy, cięż­
ko raniąc jego pilota.

W niewielkiej odległości od 
miejsca, w którym on spadł, 
drugi helikopter został zmu­
szony do lądowania. (PAP)

...i Kambodży
Według doniesień z Phnom 

Penh rząd Kambodży zako­
munikował we wtorek, że żoł­
nierze kambodżańscy zestrze­
lili w ubiegłą sobotę amery­
kański samolot wojskowy ty- 
pu „C-123”, który naruszył ob­
szar powietrzny tego kraju. 
Drugi*  amerykański samolot 
został uszkodzony, jednak 
udało się mu przedostać na 
terytorium południowego Wiet 
namu. (PAP)

• W celach samobójczych podcię 
ła sobie żyły 20-letnia J. U., a 19- 
letnia S. W. zażyła większą ilość 
leków. Obie niedoszłe samobójczy­
nie Pogotowie przewiozło do szpi­
tala.

• Przy ul. Zwierzynieckiej dot­
kliwie pobici zostali przez niezna­
nych sprawców 35-letni J. P. i 
H. M. (t)

„Rząd cywilny" 
bez władzy

W depeszy sygnowanej z Hanoi 
Agencja TASS pisała 27 bm.:

W Sajgonie ogłoszony zostanie 
wkrótce skład nowego rządu. 26 
bm. Nguyen Khanh wręczył sze­
fowi państwa Płd. Wietnamu Phan 
Khac Suu swoją rezygnację z 
funkcji premiera. Phan Khac Suu 
wyznaczył burmistrza Sajgonu 
Tran Van Huonga na premigra 
nowego rządu.

Przedstawiciel działającego w 
DRW Komitetu do spraw Zjed­
noczenia Narodowego powiedział 
w rozmowie z korespondentem 
TASS, iż burzliwe wystąpienia 
ludności południowego Wietnamu 
przeciwko jawnej dyktaturze woj­
skowej gen. Khanha zmusiły wład­
ców tego kraju do wyrażenia zgo­
dy na utworzenie tzw. „rządu cy­
wilnego”. -

W rzeczywistości jednak w płd. 
Wietnamie rządzi ten, kto spra­
wuje kontrolę nad armią. A ar­
mia znajduje się dotychczas w 
ręku gen. Khanha, popieranego 
przez amerykańskich imperiali­
stów. Wycofanie amerykańskiego 
personelu wojskowego z płd. Wiet 
namu, udzielenie ludności połud- 
niowowietnamskiej prawa samo­
dzielnego decydowania o swoim 
losie — oto jedynie słuszne wyj­
ście ze ślepego zaułka, w którym 
znaleźli się amerykańscy imperia­
liści i ich lokaje. (PAP)

Rysy na osi Paryż-Bonn
Groźba de Gaulle’a iż Francja wystąpi z 

Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej (EWG), 
jeżeli nie nastąpi obniżenie cen na zboże 
(pszenicę) w NRF do 15 grudnia br. jest cio­
sem bardzo dotkliwym dla rządu kanclerza 
Erharda. Różnica cen jest istotnie wielka. 
Gdy we Francji płaci się za tonę zboża 86 
dolarów — w NRF aż 119. Francuzi doma­
gają się wyrównania cen na poziomie 104 do­
larów za tonę.

Obniżenie ceny w zachodnich Niemczech 
uderza dotkliwie w rolnika zachodnionie- 
mieckiego, o którego względy zabiegać musi 
kanclerz Erhard wobec zbliżających ■ się w 
1965 r. wyborów. Jak wynika z głosów pra­
sy zachodnioniemieckiej, Erhard ugnie się 
przed ultimatum francuskim i do wystąpie­
nia de Gaullea z EWG nie dojdzie. Zresztą 
nie byłoby to w interesie Francji, związanej 
ze Wspólnym Rynkiem z korzyścią dla siebie.

Ale nie tylko kryzys w EWG — który jest 
Właściwie kryzysem osi Paryż—Bonn -— za­
truwa stosunki francusko-niemieckie.

Rozdźwięki pomiędzy Francją i NRF do­
tyczą niemal wszystkich punktów „osiowej” 
umowy między obu rządami.

Oto zamiast rzeczywistej solidarności w 
dziedzinie militarnej Bonn demonstruje 
jawny sceptycyzm co do efektywności francu­
skiego grzyba" atomowego. „Trzeba będzie 
czekać 10 lay — mówi Erhard — zanim obro­
na ze strony Francji dorówna tej, jaką nam 
dają obecnie Amerykanie. A za 10 lat może 
wiele się zmienić, choćby np. dojść do wyco­
fania wojsk amerykańskich z Europy”,

W naradzie wzięli udział 
lekarze przemysłowej służby 
zdrowia, kierownicy komórek 
kadrowych oraz przedstawi­
ciele rad zakładowych z wszy 
stkich większych zakładów 
pracy naszego miasta i woje­
wództwa.

Jak wynikało z analizy sta­
nu absencji chorobowej, prze 
prowadzonej z inicjatywy 
WKZZ oraz Rady Nadzorczej 
ZUS w 33 zakładach pracy 
naszego województwa — w I 
półroczu 1964 roku wydano 
przeszło 32 000 zwolnień lekar 
skich. 22,7 procent tych zwol­
nień przypada na poniedział­
ki, poważna ich część na dńi 
po wypłacie. Komentarz na­
rzuca się sam: niestety ze 
zwolnień nie zawsze korzy­
stają najbardziej potrzebują­
cy.

Wypadków przy pracy jest 
coraz mniej, ale mnożą się 
wypadki po pracy, w tym naj 
częściej wypadki uliczne, sp? 
wodowane nadużywaniem al­
koholu. Do walki z nimi po­
winno stanać całe społeczeń­
stwo. nomagaiac swa posta­
wą Milicji Obywatelskiej.

Ważną sprawą w podnosze­
niu stanu zdrowia społeczeń­
stwa jest działalność profi­
laktyczna. Niestety, w tejdzie 
dżinie notuje się równięż za­
niedbania. Zakłady pracy nie 
zawsze przeprowadzają okre 
sowę badania lekarskie, pro­
wadzące do wykrywania wie­
lu schorzeń i zapobiegania 
im.

W walce z nieuzasadnioną 
absencją ważna jest kontrola 
społieczna zakładów pracy. 
Uczestnicy narady postulowa­
li znaczne jej rozszerzenie i 
upowszechnienie. Chory czło 
wiek ma bowiem pełne pra­
wo do leczenia i jemu musi 
być poświęcona cała uwaga 
społecznej służby zdrowia, a 
nie symulantom, (az)

„Stern" o skandalu 
zbrojeniowym NRF
Tygodnik zachodnioniemiec- 

ki „Stern” donosi o skandalu 
zbrojeniowym w NRF na tle 
wspólnej z Francją budowy 
samolotu transportowego 
„Transall”. Pismo wykazuje, 
iż samolot, który zapowiadany 
był jako ostatni krzyk nowo­
czesności w zakresie produk­
cji lotniczej, już obecnie, za­
nim rozpoczęto jego seryjną 
produkcję i kiedy wydatkowa­
no olbrzymie sumy okazuje się 
przestarzały.

Zdaniem tygodnika jest to 
kosztowna, podyktowana jedy­
nie względami politycznymi, 
próba ożywienia współpracy 
francusko - zachodnioniemiec- 
kiej. Płacić musi za to oczy­
wiście podatnik. (PAP)

Według umowy NRF miała dać Francji za­
mówienie na broń i współdziałać w budowie 
czołgów. Wbrew temu Niemcy produkują 
własny czołg i zwiększyli zakupy broni w 
USA. Wydatki na utrzymanie wojsk amery­
kańskich w NRF pokrywane są na rachunek 
tych zamówień.

Stanowisko Bonn wobec krajów socjali­
stycznych, różni się od oficjalnego francu­
skiego. Przypomnijmy choćby wypowiedzi 
de Gaulle’a i przedstawicieli jego władz o 
granicy na Odrze i Nysie.

Odmienne są również stanowiska Francji 
i NRF wobec południowo-wschodniej Azji. 
Nie jest tajemnicą, że poseł niemiecki w Saj­
gonie jest większym przeciwnikiem fran­
cuskiej tezy o neutralności w południowej 
Azji niż Amerykanie. De Gaulle dal publicz­
ny wyraz swemu niezadowoleniu ze stanowi­
ska dyplomacji zachodnioniemieckiej w spra­
wach azjatyckich.

Umowa francusko-niemiecka dała pozy­
tywne — jak dotychczas wyniki — jedynie 
z zakresu współpracy kulturalnej. W NRF 
wprowadzono częściowo /język francuski do 
szkół, nastąpiła wymiand studentów, wymia­
na radiowych i telewizyjnych ' programów 
i kilka wspólnych kulturalnych imprez. I to 
wszystko. Lecz te aspekty umowy francusko- 
niemieckiej nie mogą zastąpić wspólnej linii 
postępowania na arenie międzynarodowej. 
Zgrzyty są coraz ostrzejsze.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

W7 zasadzie cała prasa brytyjska przyjęła przychylnie ogło­
szone w poniedziałek w „Białej Księdze” zarządzenia zmie­
rzające do zmniejszenia deficytu w brytyjskim bilansie płat­
niczym.
Nawet prasa konserwatyw­

na przyznaje — z pewnymi 
zastrzeżeniami — że posunię­
cia rządowe są konieczne. Pra-

Przyjęcie w Sofii 
na cześć kobiet

W poniedziałek wieczorem 
rząd Bułgarii wydał przyję­
cie dla uczestniczek sesji 
Światowej Demokratycznej Fe 
deracji Kobiet, która odbyła 
się w Sofii.

Podczas przyjęcia zabrał 
głos premier Bułgarii, Todor 
Żiwkow, który oświadczył m. 
in., że społeczeństwo bułgar­
skie wysoko ceni działalność 
ŚDFK, która jednoczy wysił­
ki milionów kobiet całego 
świata w walce o pokój, nie­
zależność narodową, przeciw 
ko kolonializmowi i neokolo- 
nializmowi, o równoupraw­
nienie i lepsze warunki ży­
cia.

Premier Bułgarii - oświad 
czył, że jego rząd zdecydo­
wanie prowadzi politykę po­
kojowego współistnienia 
państw o różnych ustrojach 
społecznych. Rząd bułgarski 
popiera również walkę o nie­
zależność narodowa przeciw­
ko kolonializmowi i neokolo- 
nializmowi, przeciwko impe­
rializmowi. (PAP)

Jubileusz miesięcznika 
„Zdrowie i Trzeźwość"
Z okazji 10-lecia oraz wy­

dania 100-nego numeru mie­
sięcznika „Zdrowie i Trzeź­
wość” ukazującego się w Po­
znaniu, (organ ZG Społeczne­
go Komitetu Przeciwalkoho­
lowego) odbyło się wczoraj 
spotkanie jubileuszowe. Wzięli 
w nim udział m. in. zastępca 
kierownika Wydziału Propa­
gandy i Kultury KW PZPR — 
Z. Pawlak, przedstawiciele 
władz państwowych oraz dzia­
łacze społecznych komitetów 
przeciwalkoholowych.

Zebranych powitał członek 
Kolegium Redakcyjnego dr 
płk. E. Wojciechowski. Histo­
rię oraz stały rozwój miesię­
cznika, który obecnie posia­
da już 100-tysięczny nakład, 
przedstawił naczelny redak­
tor — H. Babendich. Podkre­
ślił on, że „Zdrowie i Trzeź­
wość” przyczynia się do zwal­
czania alkoholizmu, a tym 
samym podniesienia zdrowot­
ności społeczeństwa. H. Ba­
bendich serdecznie podzięko­
wał tym wszystkim, którzy z 
całym oddaniem pomagają w 
rozwoju miesięcznika.

Do licznych życzeń z okazji 
Jubileuszu dołączamy nasze: 
dalszych osiągnięć w następ­
nym 10-leciu. 

wicowy „Daily Express” okre­
śla je jako „rozsądne i na cza­
sie”. Organ city „Financial 
Times” — że są one „uspra­
wiedliwione, ale tylko na krót­
ki okres”.

Reakcja city, sądząc po dal­
szej, spokojnej zwyżce kursów 
akcji na giełdzie, jest przy­
chylna.

Zastrzeżenia wysuwają nie­
którzy importerzy, ale prze­
ważą pozytywna opinia/eks­
porterów. Również przywódcy 
TUC powitali z zadowoleniem 
nowe zarządzenia.

Za granicą największy nie­
pokój zapanował we Francji 
w związku z perspektywą a- 
nulowania lub poważnego o- 
graniczenia brytyjsko-francu- 
skiego planu budowy samolotu 
„Concorde”. Prasa podkreśla 
też niezadowolenie ujawniają­
ce sie w kołach gospodarczych 
Niemiec zachodnich. Z drugiej 
strony odnotowuje się z ulgą 
spokojną reakcję USA.

Depesze napływające z róż­
nych stolic świata donoszą o 
reakcjach poszczególnych kra­
jów i organizacji gospodar­
czych na wprowadzoną przez 
rząd W. Brytanii podwyżkę ceł 
importowych. Reakcja ta jest 
ściśle uzależniona od wielko­
ści i rodzaju importu na rynek 
brytyjski.

W Belgii, mimo braku ofi­
cjalnych komentarzy, nie u- 
krywa się uczucia zawodu, po­
nieważ zarówno rząd, jak i 
sektor prywatny przedsiębrały 
poważne wysiłki w celu pene­
tracji rynku brytyjskiego.

Koła rządowe i gospodarcze 
w Ottawie (Kanada) przyjęły 
wiadomość z Londynu bez 
entuzjazmu.

Rząd japoński zareagował 
gwałtownie na posunięcie bry­
tyjskie i zapowiedział, że po­
ruszy ten problem na forum 
GATT.

Premier Wilson wygłosił w 
poniedziałek wieczorem prze­
mówienie radiowe, w którym 
omówił ogłoszony właśnie pian 
rządowy w dziedzinie gospo­
darczej. •

W Koninie

Spotkanie naukowców 
Poznania i Łodzi

Wczoraj w Koninie spotkały 
się dwa zespoły naukowców z 
Poznania i Łodzi, celem po­
dzielenia się wynikami badań 
nad przemianami społecznymi 
w rejonach uprzemysłowio­
nych.

Zakres dotychczasowych 
prac badawczych w rejonie 
konińskim przedstawił kierow­
nik grupy pożnańskiej doc. dr 
Władysław Markiewicz, bada­
nia zaś w rejonie Bełchatowa 
(woj. łódzkie), gdzie w niedłu­
gim czasie powstanie podobny 
przemysł — omówił kierownik 
sekcji łódzkiej doc. dr Jan Lu 
tyński.

Zreferowano także metody 
badawcze i niektóre występu­
jące nowe zjawiska. Przy tej 
okazji 40-osobowa grupa zwie­
dziła hutę aluminium, elek­
trownię i kopalnię, (p)

Dożywocie 
dla groźnego bandyty

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Bydgoszczy zakończył się proces 
przeciwko Zygmuntowi Stawskie­
mu, który dokonał bandyckiego 
napadu na 55-letnią mieszkankę 
wsi Czaple pow. Swiecie — Anto­
ninę D.

Stawski był już 6-krotnie kara­
ny za kradzież, napad rabunko­
wy i gwałt. 30 maja br. wtayfenął 
do mieszkania Antoniny D., rzucił 
się na bezbronną kobietę i dusząc 
ją, usiłował wymusić wiadomość, 
gdzie kobieta przechowuje pienią­
dze i wartościowe przedmioty. Na­
padniętej udało się w 'pewnej 
chwili wyskoczyć oknem i zaalar­
mować sąsiadów. Dzięki ich na­
tychmiastowej pomocy bandyta 
został zatrzymany.

Sąd podkreślił godną uznania, o*  
bywatelską postawę mieszkańców 
wsi Czaple, którzy z narażeniem 
życia ^jęli przestępcę.

Zygfnimt Stawski skazany został 
na karę dożywotniego więzienia. 
Wytłok w tym procesie, który Rę­
czył się w trybie doraźnym, jest 
prawomocny i nie podlega zaskar­
żeniu. (PAP)

„W ciągu ostatniego roku — 
stwierdził mówca — żyliśmy 
na kredyt. Możliwość zaciąga­
nia dalszych pożyczek pozwom 
liłaby nam kroczyć dalej, bez 
podejmowania drastycznych 
posunięć i bez dewaluacji, ale 
oczywiście nie możemy tego 
uczynić”. „Nie stać nas dłu­
żej — kontynuował Wilson — 
na stosowanie łatwizn w żad­
nej dziedzinie naszego życia 
narodowego. Powinniśmy za­
jąć bardziej ofensywne stano­
wisko wobec problemów prze­
mysłowych, zwłaszcza zaś wo­
bec problemu przeniknięcia na 
rynki eksportowe”. (PAP)

Krajowa narada 
działaczy 

kulturalnych
W Naczelnym Komitecie 

ZSL odbyła się we wtorek kra 
jowa narada działaczy kultu­
ralnych. W obradach którym 
przewodniczył wiceprezes NK 
— Józef Ozga-Michalski, ucze­
stniczyli działacze z woje­
wódzkich komitetów Stronnic­
twa, z Wojewódzkich Rad Na 
rodowych, członkowie Korni 
sji Kultury NK, a także pisa­
rze, zajmujący sie problematy 
ką wiejską. (PAP)

Cięcie blachy 
z szybkością dźwięku

O lubelskim plazmodronie

W Fabryce Samochodów Ciężarowych w Lublinie urucho­
miono pierwszy w polskim przemyśle motoryzacyjnym azo­
towy palnik plazmowy — plazmotron, projektu Instytutu 
Badań Jądrowych w Świerku.

Lubelski plazmotron — w 
odróżnieniu od kilku już dzia­
łających w kraju — jest bar­
dziej nowocześnie różwiązany. 
Jest on największym tego typu 
aparatem w Polsce. Jego moc 
zasilania wynosi 100 KW — 
czyli jest prawie 2-krotnie 
większa od ^dotychczasowych. 
Dzięki temu'plazmotron może 
ciąć blachę i metale 100 mili­
metrowej grubości, w tempe­
raturze dochodzącej do 20.000 
st. C.

W takiej temperaturze i przy 
szybkości jej wypływu zbliżo­
nej do szybkości dźwięku — 
grube blachy stalowe, miedzia­
ne, aluminiowe itp. cięte są 
jak papier.

W stosunku’ do obecnie sto­
sowanych metod (cięcie acety­
lenowe, elektryczne, mecha­
niczne) — cięcie plazmowe wy­
różnia się wieloma zaletami: 
jest 10-krotnie bardziej wydaj­
ne od tradycyjnych sposobów, 
koszty cięcia są obniżone o 
połowę i co jest również istot­
ne — przecięte krawędzie me­
talu są gładkie.

Budowa lubelskiego plazmo- 
tronu trwała stosunkowo krót­
ko — 5 miesięcy. Możliwe to 
było dzięki pracy samej za-

Samochody z PKO
PKO zawiadamia, że na poniższe 

numery książeczek oszczędnościo­
wych, Wystawionych w Poznaniu 
i województwie uprawnionych do 
udziału w losowaniu premii — 26 
bm. wylosowano samochody: Gnie 
zno — 121.395 US, 2.154.801 UO, 
2.320.062 UO; Jarocin — 30.957 US, 
182.288 UOZ; Kalisz — 10.405 US, 
32.916 US; Kon(n — 10.849 US, 
32.666 US, 182.2141 UOZ; Kościan — 
2.349.966 UO; Krotoszyn — 120.536 
US, 231.920 UOS; Leszno — 31.474 
US, 90.539 UO, 976.056 UO, 976.089 
UO; Ostrów — 123.785 US, 123.935 
US, 128.663 US, 2.349.749 UO; Piła 
255.250 UOS, 2.322.944 UO; Poznań — 
9.637 US, 56.904 UOZ, 60.509 UOZ, 
123.444 US, 126.790 US, 127.758 US. 
180.173 UOZ, 181.938 UOZ, 182.102 
UOZ, 231.605 UOS, 349.497 UO, 
350.265 UO, 831.393 UO, 2.157.766 UO, 
2.172.299 UO, 2.250.688 UO, 2.318.594 
UO, 2.318.993 UO, 2.320.686 UO, 
2.437.436 UO, 10.150 US, 31.795 US, 
832.423 UO; Wolsztyn — 180.854 UOZ; 
Września — 2.436.540 UO (na)

Souvanna Phouma 
w Moskwie

We wtorek w drodze z Pa­
ryża do Laosu przybył do 
Moskwy premier rządu laotań 
skiego, książę Souvanna Pho­
uma. (PAP)

Kto pisze 
o obozach zagłady?

Zbiory dokumentów,, mo­
nografie, wspomnienia, po­
wieści, wiersze, albumy, roz­
prawy naukowe — ponad 1000 
pozycji literatury światowej 
zawiera pierwsza na świście 
bibliografia • hitlerowskich 
obozach koncentracyjnych (la­
ta 1934—1962), która ukaże się 
w najbliższych dniach w na­
szych księgarniach. Praca ta 
przygotowana została przez dr 
Wandę Kiedrzyńską w Insty­
tucie Historii PAN (Zakład 
Historii Polski w II wojnie).

Autorka zestawiła literatu­
rę o obozach, która ukazywa­
ła się w 24 krajach w 21 języ­
kach.

Najwięcej o obozach pisali 
Francuzi, potem Niemcy, na­
stępnie Polacy i Anglosasi.

Bibliografia obejmuje za­
równo książki jak i ważniej­
sze luźne rozprawy publiko­
wane w czasopismach nauko­
wych. W tym niezmiernie cie 
kawym i pouczającym zesta­
wie znajdziemy ponad 150 po­
zycji autorów polskich. (PAP) 

łogi FSC, która budowała to 
urządzenie, a także pomocy 
Instytutu Badań Jądrowych w 
Świerku — prof. dr. Wojcie­
cha Brzozowskiego i konstruk­
torów — inżynierów Michała 
Mikosia i Janusza Redy. (PAP)

9-letnia dziewczynka 
wkrótce matką

Policja peruwiańska podała 
do wiadomości, że pewna 9- 
letnia dziewczynka zamieszku­
jąca w pobliżu Limy, spodzie­
wa się dziecka. Policja areszto 
wała już 46-letniego piekarza, 
który jest prawdopodobnie 
ojcem przyszłego niemowlęcia.

Najmłodszą dotychczas zna­
ną matką była Lina Medina, 
która urodziła niemowlę płci 
męskiej w 1939 roku, kiedy 
sama miała 5 lat i 7 miesięcy. 
Pochodziła ona również z 
Peru. (PAP)

70 tys. mieszkańców 
ewakuowano z Zagrzebia
W Zagrzebiu, którego zna­

czna część znalazła się pod 
wodą, sytuacja we wtorek ra­
no była mniej krytyczna niż 
w poprzednich godzinach, bo­
wiem wody zaczęły stopniowo 
opadać. Dotychczas ewakuo­
wano w bezpieczne miejsca 
około 70 tys. z 600 tys. miesz­
kańców miasta. Mimo inten­
sywnej akcji ratunkowej, po­
nad 200 osób, spędziło noc z 
poniedziałku na wtorek na 
dachach zalanych domostw.

PAP
llillllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllliłllllllltllll

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Janusz Marciszewski.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19, 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwa Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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Soborowe linie podziału

Niedźwiedzia
przysługa

Coraz częściej prasa do­
nosi o faktach świadczą 
cych o tym, że Kościół 
katolicki wstrząsany 

jest kryzysami. Źródło ich 
tkwi w nieprzystosowaniu Ko 
ścioła do współczesnego świa 
ta, w nienadążaniu za burzli­
wymi przemianami zachodzą 
cymi w życiu społecznym i w 
świadomości ludzi.

Powszechnie już znane są 
rozbieżności w Kościele, któ­
re na ogół sprowadza się do 
różnic między konserwatyw­
nym skrzydłem Soboru Waty 
kańskiego, a obozem reform 
dążącym do przeprowadzenia 
zmian strukturalnych we­
wnątrz Kościoła oraz do przy 
stosowania go do wymogów 
współczesności.

Od chwili wstąpienia na 
tron papieski Jana XXIII 
spory między tymi dwiema 
hierarchiami zaostrzyły się. 
Papież ów swą postawą 
ośmielił zwolenników zmian, 
zaczęli oni stopniowo wypie­
rać z niektórych pozycji 
skrzydło zachowawcze, na któ 
rego czele stoi kardynał Otta 
viani. Coraz częściej na So­
borze i poza Soborem du­
chowni i świeccy katolicy mó 
wili o potrzebie dokonania 
zmian w liturgii, o koniecz­
ności zrywania z przepychem, 
jaki często Kościołowi towa­
rzyszy, o tolerancji, z jaką 
należy się odnosić do ludzi o 
odmiennvch poglądach, o tym 
wreszcie, że obecna sytuacja 
wymaga jednoczenia sił wszy 
s+kich rozsądnych i uczci­
wych ludzi dla uchronienia 
świata przed katastrofa wo­
jenną. Również po śmierci 
Jana XXIII i wyborze Pawła 
VI trwa proces zmian.

Proces ten. trwa nie tylko 
dlatego, że znaczna część bi­
skupów zgromadzonych na So 
borze za nim się opowiada. 
Trwa on przede wszystkim 
dlatego, że szerokie rzesze ka
. ..............................igiTgBeiiiiiiii>3saiiisiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiTvmiiiiiiiiiin ii miii iii ii ii ii mu

Zaczęło się przed dzie­
sięciu laty. W domu 
mieszkalnym przy ul. 
Za Bramką w Pozna­

niu, na 3 piętrze — lokator 
S. urządził warsztat stolar­
ski. I odtąd co dnia, a raczej 
co wieczora (bo w godzinach 
rannych p. S. pracuje w pań­
stwowym przedsiębiorstwie) 
rozlegały się: warkot piły 
elektrycznej, maszyn stolar- 

' skich, stukot młotków... Na 
nic zdały się interwencje są­
siadów, że to dom mieszkal­
ny, że 3 piętro, że w dodat­
ku stolarz nie ma pozwolenia 
na prowadzenie warsztatu. 
Wszystkie prośby odbijały się 
jak 'groch o ścianę. Gorzej: 
zwracający uwagi spotykali 
się z niezbyt życzliwymi od­
powiedziami.

Aż wreszcie przebrała się 
miarka. Działając w imieniu 
mieszkańców, administrator 
skierował sprawę do Sądu Po 
wiatowego dla Poznania, wno 
sząc o eksmisję pana S. 26 
marca 1960 r. sąd rozpatrzył 
tę sprawę. Na rozprawie, da­
jąc się ponieść litościwym, 
uczuciom, administrator zgo­
dził się na zawarcie ugody: 
pan S. zobowiązał się na opu­
szczenie dotychczas zajmowa 
nego mieszkania, z chwilą 
otrzymania równorzędnego 
lokalu. Zamiana ta, zgodnie z 
decyzją sądu, miała być do­
konana do 6 maja 1960 r.

O wyroku adwokat admi­
nistratora zawiadomił Wy­
dział Spraw Lokalowych Pre 
zydium DRN Poznań-Stare 
Miasto, wskazując jednocze­
śnie 6 lokali zastępczych. Do 
browolnie jednak rodzina S. 
— mimo, że przed sądem wy­
rażała zgodę na zamianę — 
nie chciała się przeorowadzić 
do żadnego ze wskazanych lo 
kali. Nie wiadomo z jakiego

Książka Kazimierza Doktora 
“„Przedsiębiorstwo przemysłowe — 

Studium socjologiczne Zakładów 
Przemysłu Metalowego H. Ce­
gielski” już z samego tytułu god­
na jest wyróżnienia. Przecież 
chodzi ' o największy i najpopu­
larniejszy zakład naszego woje­
wództwa. Autor zajmuje się ?a- 
gadnieniem najbardziej trudnym 
w obliczeniu — społecznymi i 
moralnymi kosztami industriali- 

przy czym koncentruje li­

tolików coraz bardziej są 
przekonane, iż warunki współ 
czesnego świata wymagają 
reform w wewnętrznej i ze­
wnętrznej polityce Watykanu.

Coraz większą też niechęć, 
zwłaszcza u katolików, któ­
rzy nie uciekają przed głęb­
szą refleksją o problemach 
społecznych — wywołuje dzia 
łalność konserwy kościelnej, 
nawołującej do utrzymania 
przeżytych form, szerzącej 
nietolerancję i antykomu- 
nizm.

Ostatnio można zaobserwo­
wać ciekawe zjawisko. Dzia­
łacze katoliccy, którzy wwięk 
szym lub mniejszym stopniu 
opowiadaią się za zmianami 
w Kościele, a w każdym ra­
zie za pewnym, drobnym cho 
ciąż zwycięstwem zdrowego 
rozsądku — zaczynają zdra­
dzać nerwowość w ^wiązku 
ze wspomnianymi nastrojami. 
Obawiając się, bvć może, że 
stosunek wiernych do konser 
watystów w Watykanie i po­
szczególnych episkopatach 
rzutować może na stosunek 
do Kościoła w ogóle, zaczy­
nają pomniejszać niebezpie­
czeństwa wynikające z po­
lityki kardynała Ottavia- 
niego i jego zwolenni­
ków. Takie stawianie spra­
wy. lekceważenie siłv obozu 
zachowawczego i zachłysty­
wanie się zwycięstwami zwo­
lenników odnowy jest dla 
skrzydła- reformatorów nie­
dźwiedzia przysługą. Pomniej 
szanie sił ludzi o odmien­
nych poglądach nigdy nia n^o 
wadzi do dobrych rezultatów. 
A siłv konserwatystów sa w 
Watykanie wciąż jeszcze nie­
małe. Świadczą o tym chociaż 
by ostatnie wydarzenia na 
Soborze, w których wyniku 
o mało co nie doszło do od­
wrotu od linii Jana XXIII. 
Jest to ńjż jednak temat sam 
dla siebie.

LESŁAW MARIUSZ

lasie irosLi

Decyzja decyzją 

a wykonanie?
tytułu odwołała się nawet do 
Miejskiej Komisji Lokalowej; 
przecież decyzję translokacji 
wydał sąd 26 marca. Miejska 
Komisja Lokalowa, po rozpa 
trzeniu sprawy 27 XII 60 r., 
oddaliła odwołanie. Należało 
zatem dokonać przymusowej 
translokacji rodziny S. Ale 
eksmisja nie dochodziła ja­
koś* do skutku. Wobec tego 
administrator zwrócił się do 
Sądu Powiatowego z prośbą 
o pomoc. Był już wrzesień 
1961 r. Odpowiedź sądu stwier 
dzała m. in.:

Jeśli chodzi o wyko­
nanie wyroków czy ugod za­
wartych przed sądem, to zgod 
nie z obowiązującymi prze­
pisami wykonanie to należy 
obecnie do organów egzeku­
cyjnych przy władzy kwate­
runkowej...”

Ponieważ zarządzenie Mini 
stra Gospodarki Komunalnej 
(nr PGLA 226/61 z 16 maja 
1961 r. mówi, że: wykonanie 
ugody sądowej w sprawie za­
miany mieszkań. zawartej 
przed sądem, należy do kom­
petencji komornika sądowe­
go, administrator jeszcze dwu 
krotnie zwracał się do Sadu 
Powiatowego dla Poznania, 
prosząc o wszczęcie oosteno- 
wania egzekucyjnego oraz, 
donosząc że Komormk VI re­
wiru odmówił wykonania na 
kazu sądowego.

wagę na sprawach podstawowe: 
donios’ości: pracy i płacy, kon­
formizmu produkcyjnego robot­
ników akordowych oraz stosun­
kach między robotnikami a kie­
rownikami. Dowiadujemy się tu 
sporo o mechanizmach paraliżu­
jących wzrost wydajności pracy 
i w ogóle o stosunkach w naszym 
przemyśle. KiW. str, 306. c. 35 zl.

W pięknej „celofanowej” serii 
ukazały się wiersze Kazimiery 
Iłłakowiczówny, Adama Narusze­
wicza i Fryderyka Hoelderlina 
Zwracamy zwłaszcza uwagę na 
tom Iłłakowiczówny (autorka ży- 
je w Poznaniu) — zawiera on wy­
bór z dorobku całego życia pisar­
ki, od 1912 r. po 1959. Wszystkie 
tomiki wydał PIW w cenie po 20 
złotych.

AO
EZE RWY
EALIZAOA

Powiat szamotulski na­
leży do średnio uprze­
mysłowionych rejo­
nów województwa. 

Mimo rozbudowy istniejących 
zakładów w Szamotułach i 
Wronkach, mimo wybudowa­
nia dużej Wytwórni Pasz i bli­
skości Poznania, w powiecie 
występują nadwyżki kobiecej 
siły roboczej, a okresowo na­
wet i męskiej. Sporządzony o- 
statnio bilans siły roboczej i 
prognoza demograficzna Wska­
zują, iż w przyszłej 5-latce 
należy się liczyć z dopływem 
około 3000 młodych ludzi, dla 
których trzeba będzie stworzyć 
nowe miejsca pracy. Czy są 
możliwości ulokowania — przy 
najmniej części tych ludzi — 
w istniejących zakładach pra­
cy?

W roku ubiegłym szamotul­
ski przemysł pracował na nie­
pełne półtorej zmiany, przy 
czym rozpiętość stopnia wy­
korzystania maszyn i urzą­
dzeń wahała sie od 1,13 pun- 
kta na 3 możliwe we "Wron­
kowskiej Fabryce Maszyn i 
Urządzeń, do 2,24 punkta w 
Wytwórni Pasz w Szamotu­
łach.

Gdyby udało się zorganizo­
wać produkcję w przemyśl 
kluczowym powiatu na pełne 
2 zmiany i podnieść współ­
czynnik zmianowości w prze- 
mvśle terenowym z 1.33 na 1.7 
—1,8 punkta (co jest przecież 
zunełnie możliwe"), można bv 
by>o zatrudnić dodatkowo 400 
—500 osób.

Niewątpliwie, trzeba bedzie 
ponieść pewne koszty, związa­
ne z zakupem niektórych u- 
rzadzeń i narzędzi pracy, oraz 
z przeszkoleniem części nowo 
zatrudnionych . pracowników. 
Koszty tych poczynań będą je­
dnak niewspółmiernie mniej­
sze od tych, jakie trzeba by 
ponieść przy budowie nowych 
zakładów.

Weźmy dla przykładu sza-

Pisał również administra­
tor do Ministerstwa Gospo­
darki Komunalnej, które w 
odpowiedzi, podało że wyko­
nanie eksmisji należy jednak 
do komornika sądowego. \

I wreszcie 25. VI.- 1963 r. 
pan S. otrzymuje zawiado­
mienie od komornika o 
wszczęciu egzekucji. Eksmi­
sję, o ile zainteresowany nie 
opuści lokalu dobrowolnie, 
wyznaczono na 26 VII 1963 r., 
godzina dziesiąta.

Wszyscy lokatorzy byli pe­
wni, że tym razem decyzje 
zostaną wykonane. Były to 
jednak złudzenia, gdyż w 
ślad za pismem nie poszła 
egzekucja. A pan S. w dal­
szym ciągu w domu przy ul. 
Za Bramką prowadzi war­
sztat stolarski i daje się we 
znaki sąsiadom.

Administrator i lokatorzy 
stracili nadzieję, że ich 4-let- 
nie starania mogą zakończyć 
się pozytywnie. Nie wiedzą co 
robić, gdzie się już udać. Za­
pytują. czy znajdą spokój do­
piero wtedy, gdy... sami opu­
szczą dom.

Widzimy ze swej strony je­
szcze jedną możliwość: pro­
ponujemy likwidację 
warsztatu. Takie rozwią­
zanie jest chyba najłatwiej­
sze.

Gdyby do tego dojść nie 
mogło, należy wreszcie woro 
wadzić w życie postanowie­
nie sądu z 26. 3. 1960 r. Wy­
rok snrzed 4 lat trzeba wy­
konać! Nie tylko ze względu 
na ludzi, którzy mają prawo 
domagać się w godzinach 
nocnych odpoczynku, lecz 
również dla dobra naszej pra 
worządności.

Autorytet władzv jest 
wprost proporcjonalny do 
konsekwencji, z jaką władza 
wprowadza w życie podjęte 
przez siebie decyzje. Im szyb 
ciej, urościej i lepiej sa te 
decyzje realizowane, tym wiek 
szvm zaufaniem darza ludzie 
władzę. Jest to oczywisty 
truizm. Być może nie wszyst­
kim znany.

LIDIA JANASKOWA

Możliwości mojego powiatu
motulską cukrownię. Może ona 
wprowadzić corocznie dodat­
kową produkcję w postaci u- 
szlachetniania (wybielania) 20 
tysięcy ton mączki (pudru) 
lub cukru oraz około 5 
tysięcy ton wapna palo­
nego i dać w ten sposób se­
zonowe zatrudnienie 250 oso­
bom, przeważnie kobietom. 
Korzyści z takiego pociągnię­
cia byłyby różne: kraj uzys­
kałby dodatkowe ilości wyso­
kiej jakości cukru na eksport, 
okoliczni rolnicy — wapno, a 
ludzie — pracę.

Fabryka Maszyn i Urządzeń 
Przemysłu Spożywczego we 
Wronkach, zajęta bez reszty 
realizacją pilnych zamówień 
dla kraju i na eksport — 
stwierdza, iż przy rytmicznej 
i terminowej dostawie mate­
riałów7, może natychmiast pod­
nieść współczynnik zmiano- 
wości i dać dodatkowa, po­
trzebną społecznie produkcję o 
wartości 15 milionów złotych 
rocznie, czyli o 20 nrocent 
większą niż obecnie. Niestety, 
rytmika i terminowość zaopa­
trzenia materiałowego nie od 
niej zależa. Cukrownia suge­
ruje również potrzebę wyko­
rzystania budynku po starej 
kotłowni.

Wielkonolskie Zakłady Prze­
mysłu Tłuszczowego w Sza­
motułach podsuwają możli­
wość nrzekształcenia magazy­

Praca \

Potrzebna stała pomoc 
domowa umiejąca gotować 
— może być z prowincji. 
Poznań, Podstolińska 1, 
tel. 654-03. 35929g
Pomoc domowa do rodzi­
ny z dwuletnim dzieckiem 
potrzebna. Najchętniej c?o- 
chodzaca. Wiadomość: 
Poznań, ul. Nowowiejskie­
go nr 43 m. 9, po godzi­
nie 16 . 35991g
Ucznia stolarskiego przyj- 
mę. Stolarnia. Dąbrow­
skiego 294. 3560.3g
Potrzebna rencistka do 
dwojga dzieci. Poznań, 
Gatniejewski, ul. Łako- 
v. a .9 m. 10. 35716g

Przyjmę dozorstwo, wa- 
runek mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35807g-. 

Dnia 25 października 1964 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach

Krystyna Tabaczynska 
położna oddziałowa

W Zmarłej tracimy cenionego pracownika oraz 
serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm„ 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

PRACOWNICY
ODDZ. POŁOŻNICZO - GINEKOLOGICZNEGO

SZPITALA MIEJSKIEGO IM. F. RASZEJI
35977g t

Dnia 26 października 1964 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, w wi,eku 25 lat, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa, jedyna 
córka, ukochana wnuczka, siostrzenica, brata­
nica, kuzynka i ciocia, śp.

Teresa Maria Gintrowicz 
lekarz - stomatolog

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm., 
o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
RODZICE Z RODZINĄ

Pozpań, Świdnica, Kłodzko, Łekno. 36009g

Dnia 26 października 1964 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza kochana ciocia, przeżywszy 
lat 77, śp.

Stanisława Nowak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm., 

o godz. 15.30 na cmentarzu paraf, na Winiarach.
W smutku pogrążona

35994g RODZINA

i Telewizji

t
Dnia 27 października 1964 r. odszedł od nas 

nagle i niespodziewanie, namaszczony Olejami 
św., mój najdroższy, niezapomniany maż, nasz 
najukochańszy, najtroskliwszy tatuś, teść, dzia­
dek, brat i szwagier, śp.

Jan Tomaszewski 
powstaniec wielkopolski i śląski, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Krzyżem Śląskim — Wielkopolskim oraz 

innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm., o go­

dzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni 

ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA,
WNUKI I RODZINA

Poznań, Słowackiego 25. M7052

t
Dnia 26 października 1964 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., przeżywszy lat 50, nasz uko­
chany i najdroższy ojciec, brat, dziadek i teść, 
sp.

Maksymilian 
Jaszkowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
o godzinie 13.45 na Cmentarzu Komunalnym 
w Poznaniu - Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań - Junikowo, ulica Jawornicka 36.
__ _________________________________ M7051

S RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”? 
« 8.05 Muzyka i aktualności; 8.30 Piosenka dnia; 
■ 8.50 Publicystyka międzynarodowa; 9 Audycja 
■ dla kl. I i U „Z piosenką jest nam wesoło”; 9.29 
; „Soliści w repertuarze rozrywkowym”; 10 „Te 
; książki warto przeczytać”; 10.15 Muz. operowa; 
• 11 Rok Ziemi Lubelskiej; 11.20 „Wieś tańczy i śpie- 
; wa”; 11.40 Ork. rozrywk.; 12.15 Rolniczy kwadrans; 
; 12.45 Gruzińskie melodie ludowe; 13 Dla ki. I i II 
; pt. „Pierwszy list”; 13.20 Z muz. angielskiej; 14 
j „Dom z wieżyczką” — fragm. opow.; 14.20 Talar- 
» czyk i Żytomirski — wiązanka melodii z opt. „Ka. 
= riera Panny Mary”; 14.30 „Rozmaitości muzyczne”; 
5 15.10 „Postęp w gospodarstwie domowym”; 15.20 
; Pieśni kompozytorów rosyjskich śpiewa Z. Skwara 
I — bas; 16 Konc. życzeń; 16.35 „Dzień dzisiejszy — 
J dzień jutrzejszy”; 17.05 Felieton Red. Społecznej; 
£ 17.20 „Na wirażu”; 17.50 „Świat w zwierciadle 
i nauki”; 18 Konc. dnia; 19 Język francuski; 19.15 
i „Ze wsi i o wsi”; 19.30 „Rozmowy o wychowaniu”; 
■ 19.40 Pieśni kurpiowskie; 20.26 Sport; 20.30 Program 
; wieczoru; 20.35 Przegląd filmowy — „Kamera”; 
J 21.05 Koncert chopinowski z nagrań E. Gilełsa; 21.35 
* Muz. dawna; 21.50 Odpowiedzi z różnych szuflad; 
■ 22.05 „Radiowe Studio Piosenki”; 22.30 Z twórczo- 
■ ści J. S. Bacha; 22.55 Poradnia Rodzinna.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.05. 15. 17. 20, 23.
■ PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Język ro- 
; syjski; 8.35 „Partyzanckim szlakiem”; 9 Konc. dnia; 
; 9.50 Public, międzynar.; 10 Kalejdoskop piosenek 
; i mel. rozrywk.; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Koncert 
; symf.; 12.15 Melodie ludowe; 12.25 Pog. pt. „O
; ochronie roślin — w odpowiedzi na pytania rołni- 
* ków”; 12.3o Zielone Zagłębie; 12.45 List ze Śląska; 
* 13 Fr. Schubert: Fantazja f-moll op. 103; 13.20 
i „Dzienniki” — St. Żeromskiego; 13.45 Aud. tury- 
i styczna: 13.50 Aud. młodzieżowa — rozmowa z kier, 
i Wydz. Zatrudnienia Prez. WRN; 14 Grająca szafa; 
i 14.30 Mówi Technika — „Bakterie pracuja — ropa 
; płynie”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Posłuchaj- 
■ my muzyki i o muzyce”; 15.30 Dla dzieci starszych 
• „Podróż bez biletu”; 16.55 Transm. ze spotkania 
■ ludności stolicy z delegacją partyjno-rządowa Mon- 
; golskiej Republiki Ludowej; 18 „O humanizm na 
■ co dzień”; 18.10 Z twórczości kompozytorów czecho- 
; słowackich i rumuńskich; 18.45 Ekonom, problem 
■ tygodnia — aud. pt. „O lepsza koordynację i no* 
; woczesne planowanie; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.38 
■ „Echo” — słuch.; 20.05 Radioexpress; 20.20 Audy- 
; cja Wł. Goszczyńskiego; 20.30 Felieton muzyczny 
• J. Waldorffa; 21.27 Sport; 21.40 Gra Orkiestr* 
• Taneczna PR pod dyr. E. Czernego; 22.10 Rozmo- 
S wa z Ministrenjj Kultury i Sztuki; 22.30 Międzyna- 
I rodowy Uniwersytet Radiowy — wykład pt. „Pro- 
Z jekt badań górnego płaszcza Ziemi”, autor: prof. 
> dr Wł. Biełbusew (ZSRR); 23.20 Mel. rozrywkowe 
- i taneczne.
i IMADOMOSCI; 5.30 . 6.30. 7.30, 8.30. 12.05, 16. 19, 
: 2i. 23;5o.
■ TELEWIZJA; lo Film seryjny „Dr Kildare” — 
■ „Salomonowy wyrok”; 10.55 Przerwa; 11.55 „Che- 
; mia” dla kl. X.; 12.05 Przerwa; 16.50 Program dnia; 
; 16.55 Wiec ludności Stolicy z okazji pobytu dele- 
; gacji partyjno-rzadowej Mongolskiej Rep. Lud.; 
• 18. 10 Wszechnica TV — „Zmysły”; iś.to „Amfjpar- 
t nase” — czyli „Improwizacja z musu”, komedia 
; Harmonica; 19 Na pólkach księgarskich; 19.25 „Zhii- 
; z^ma” magazyn mlodz.; 19.55 Dobranoc i dziennik; 
; 20.30 Program pt. „Czym jest dla Ciebie Poznań”; 
? ł0.55 Film seryjny „Południowe rytmy na Broad- 
■ wayu”; 21.20 Program pt. „Trzy razy dlaczego?”;
- 21.50 Wiadomości,

nu, na wytwórnię margaryny. 
Przy jednorazowym nakładzie 
5 min. zł, wytwórnia taka mo­
że dawać rocznie 11—12 000 
ton margaryny dla Poznania 
i okolicznych powiatów7, eli­
minując jej przywóz z odleg­
lejszych rejonów kraju. Znala­
złoby tu pracę około 50 osób.

W powiecie znajdują się o- 
biekty po trzech nieczynnych 
gorzelniach. Prawdopodobnie 
można by je przystosować na 
wytwórnie drożdży pastew­
nych. Przemawia za tym 
bliskość bazy surowcowej (me­
lasy z cukrowni) i możliwość 
zbytu tych drożdży w Wytwór 
ni Pasz. Z drugiej strony, rol­
nicy chętnie widzieliby uru­
chomienie w tych obiektach 
usługowego przetwarzania zie­
mniaków na płatki.

Duże możliwości dalszego 
wzrostu produkcji (przede 
wszystkim usług) i zatrudnie­
nia, posiada szamotulska spół­
dzielczość pracy. Średni wskaź 
nik zmianowości w spółdziel­
czości kształtuje się na pozio­
mie 1,57 lecz i tam istnieje 
duża rozpiętość wykorzystania 
pomieszczeń i maszyn. Jeśli 
np. Spółdzielnia „Galmet” 
pracuje niemal na pełne dwie 
zmiany, to duża Spółdzielnia 
Usług Wielobranżowych prak­
tycznie biorąc, tylko na je­
dną.

Sprzedam taksometr „Hał­
da”. Górczyn, ul. Skalna 
nr 15.35742g
Sprzedam bufet (orzech), 
stół, krzesła. Ogrodowa 
9 m. 22, godz. 18—20.

Opiekunka dla 10-mie- 
sięcznego dziecka po­
trzebna. Dolna Wilda 42 
m. 3. Zgłoszenia po godz. 
13. 35823g

NauKa

Profesor matematyki u- 
dzieli lekcji przed i po 
południu. Szamarzewskie­
go 16 m. 6. 35784g

Pianino Czarne, płyta me­
talowa. w dobrym stanie 
tanio sprzedam. Poznań, 
Rynek Sródecki 7/8 m. 5.

35718g
Sprzedam okazyjnie sy­
pialnię. Mostowa 5a m. 9.

35736g
Sprzedam Wózek głęboki. 
Raś, Dzierżyńskiego 102 
m. 11. ’35725g

LoKale

Zamienię pokój z kuchnią, 
samodzielne na mniejsze 
(wspólne oraz peryferie 
niewykluczone). Wiado­
mość: tel. 658-57.
Bydgoszcz! 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, centrum, 
zamienię na polcój z kuch 
nia lub. pokój samodziel­
ny w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 di a 19767p.
Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia, samodzielne, c. 
o. na 3 względnie 3*/», sa­
modzielne. Tel. 629-17, po 
godz. 17. 35555m

W tej sytuacji osobiście wy- 
daje mi się celowe wprowadzę 
nie dwuzmianowej pracy za­
łóg punktów usługowych w 
mieście i na wsi. Ten sam po­
stulat można by też postawić 
przed handlem. Zorganizowa­
nie pracy w usługach i handlu 
na półtorej lub dwie zmiany, 
może przyczynić się nie 
tylko do wzrostu zatrudnienia 
lecz przede wszystkim przez 
poprawę poziomu obsługi i za­
opatrzenia, może znacznie u- 
łatwić mieszkańcom powiatu 
życie.

Mimo, iż na terenie tutej­
szego powiatu brak tradycji 
pracy chałupniczej, to jednak 
w obliczu wzrastających zaso­
bów siły roboczej, warto sięg 
nąć i do tego źródła, szcze­
gólnie przydatnego dla za­
trudnienia kobiet, opiekują­
cych się dziećmi w domu. Wy- 
daje się, że chałupnictwo mo­
głoby zająć się wytwarzaniem 
regionalnych pamiątek ludo­
wych jak np. lalek w ludo­
wych strojach szamotulskich, 
"haftów ludowych itp.

Przedstawione powyżej luź­
ne propozycje, wymagają na­
turalnie głębszego przedysku­
towania i oparcia o rachunek 
ekonomiczny.

TADEUSZ FUDAŁA
Szamotuły

Odstąpię pokój umeblo­
wany płatny za rok z gó­
ry. Jeżyce, ul. Miodowa 9.

35879m
Zamienię pokój 22 m>, 
słoneczny, parter, łazien«v 
ka, na kawalerkę z przy­
działu lub pokój z c. o. 
do I piętra. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35623m.

Oddam w7 budynku garaż 
na samochód i motocykle 
lub na warsztat. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35626m.

25 bm. zgubiono zegarek 
damski „Pallas’7 na trasie 
za mostem Marchlewskie­
go a kościołem przez Ko­
ściuszki. Uczciwego sna- 
lazcę proszę o zwrot. 
Stróżvk, Nad Wierzba- 
kiem 31. 35964g



Gościnny wystąp 
G. Albrechta

w Operze
W najbliższy czwartek na 

spektaklu opery G. Verdie- 
go „Otello” orkiestrę popro­
wadzi gościnnie występujący 
w Poznaniu dyrygent i dy­
rektor muzyczny teatrów Lu­
beki — Gerd Albrecht. Mło­
dy ten zaledwie 30-letni mu­
zyk już w 1957 r. został lau­
reatem I nagrody Międzyna­
rodowego Konkursu Dyrygen 
tury w Besancon, następnie 
występowa.! często jpoza gra­
nicami NRF głównie w Bel­
gii, Holandii i Portugalii. 
Gerd Albrecht poprowadzi 
także orkiestrę na spektaklu 
opery Ryszarda Straussa „Ka 
waler Srebrnej Róży”, która 
wystawiona zostanie w Pozna 
niu na zakończenie obecnego 
sezonu. Przypuszczalnie wy­
stąpi on również na jednym 
z koncertów symfonicznych 
w Operze Poznańskiej w ma­
ju i czerwcu przyszłego roku.

Przy okazji przypominamy: 
że w czwartkowym snektąklu 
opery Verdiego wystąpią w 
głównych partiach wokalnrch 
Antonina Kawecka, Wacław 
Domieniecki i Albin Fechner 

(o)

INFORMUJE Ul
Poznańskie Towarzystwo Foto­

graficzne zaprasza dzisiaj o godz. 
19 na prelekcję Z. Maciejewskie­
go pt. „Autokarem przez Austrię, 
Wiochy i Szwajcarię”.

Spotkanie z wynalazcami i ra­
cjonalizatorami HCP odbędzie się 
dzisiaj o godz. 18 w sali komin- 
.kowej Pałacu Kultury.

Klub Turysty PTTK zwiedza 
dzisiaj Muzeum Przyrodnicze. 
Zbiórka przed Muzeum, ul. 
Świerczewskiego przy ZOO o 
godz. 16.

Klub MPiK zaprasza dzisiaj o 
godz. 19 na kolejny „Przegląd 
wydarzeń międzynarodowych” 
red. L. Jeszke.

H. Bociański, ul. Długa — Kur­
sy brydżowe organizuje Związek 
Zawodowy Pracowników Poligra­
fii, ul. Inżynierska 10, pok. nr 6. 
Zapisy przyjmuje się od godz. 
14—20. (2C58') ' ' '

Zmartwiona — W sprawie wa­
dliwego układu szczęk i możliwo­
ści usunięcia zniekształcenia — in­
formacji udzieli Poradnia Denty­
styczna, ul. Kraszewskiego 8.

(2062)
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Heretyk z Elsynoru
„HAMLET” — film (dwuseryjny) 

produkcji radzieckiej. Scenariusz 
(wg tragedii Szekspira) i reżyse­
ria: Grigorij Kozincew. Zdjęciu 
Jonas Gricius. Muzyka: Dymitr 
Szostakowicz. Wykonawcy: Inno- 
kientij Smoktunowski (Hamlet), 
Anastasija Wertśnska (Ofelia), 
Michaił Nazwanow (krół), Elza 
Radziń (królowa), Jurij Tołubiejew 
(Poloniusz), Władimir Erenberg 
(Horacjo), Stiepan Aleksienko 
(Laertes) i inni.

J
est ło już ponoć dwudziesta 
adaptacja filmowa najbar­
dziej zapewne znanecio 
dzieła wielkiego Brytyjczy­

ka, którego 400-setna rocznicę 
urodzin obchodzi w tym roku 
cały świat. Ale nie jest ło by­
najmniej jakaś rocznicowa laurka. 
Kozincew zajmuje się badaniami 
nad Szekspirem od wielu lał co 
znalazło nawet wyraz w książce 
pł. „Szekspir — nasz współ­
czesny", a do ekranizacji Hamle­
ta przygotowywał się też już 
parę lat łemu. Mamy więc do 
czynienia z zamysłem dojrzałym 
» głęboko przemyślanym.

Bodajże w żadnym innym dzie­
le Szekspira nie ma tylu proble­
mów ponadczasowych, wiecznie 
aktualnych jak w tym. Jest jed­
nak nade wszystko Hamlet. Któ­
ry aktor nie marzy o zagraniu 
Hamleta!?

Bowiem rola ta datę ogromne 
możliwości interpretacyjne, każdy 
ma tu wiec szanse pokazania 
czegoś, czego jeszcze nie było. 
Co wiec pokazał Kozincew i 
Smoktunowski? Pokazali Hamłeła 
aktywnego i działającego, bun­
townika i heretyka, spiskowca i 
mściciela, sprytnego i obrotnego. 
Powiedział on sobie, że nie po­
dobają mu sie istniejące na dwo- 
dze w Elsynorze porządki > że 
jego obowiązkiem jest ie zmib- 
nić. Bardzo konsekwentnie i 
energicznie do tego zmierza. 
Smoktunowski doskonale te wi­
zie Hamleta wciela w życie, za 
co zebrał iuż laury na festiwa­
lach. Choć bardziej buntowniczy 
i aktywny ntż inni Hamleci tesi

Z sesji DUM lewe Miasto

Najważniejszy problem 
- urządzenia komunalne

ZA mówienie stanu i rozwoju urządzeń komunalnych w 
dzielnicy oraz ocena działalności Rejonu Służby Dro­

gowej były głównymi tematami wczorajszej sesji DRN — 
Nowe Miasto. Jak wynikało z referatu wiceprzewodniczą­
cego Prezydium DRN — M.Wiórka, koreferatu przewod­
niczącego Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkanio­
wej — W. Wełnicza oraz z dyskusji, wiele jest jeszcze do 
zrobienia w tęj dziedzinie na Nowym Mieście.

Nowe Miasto jest bowiem 
W dalszym ciągu dzielnicą 
najgorzej wyposażoną w urzą 
dzenia komunalne, co utrud­
nia prawidłowy rozwój go­
spodarki, przyczynia się do 
pogarszania warunków sani­
tarnych i hamuje rozwój bu­
downictwa na Ratajach.

Największym mankamen­
tem jest to, że mieszkańcy 
wielu rejonów nie mogą je­
szcze korzystać z wodocią­
gów, kanalizacji oraz innych 
podstawowych urządzeń sa­
nitarnych. Od przeciętnej W 
pozostałych częściach mia­
sta odbiega też tu znacznie 
sieć komunikacyłna; W dziel 
nicv są przeważnie drogi nie 
ulepszone lub gruntowe, a 
tymczasem na ich kapitalny 
remont przeznacza sie zale­
dwie 3.6 procent z oeólnvch 
wydatków na te cele w mie­
ście.

Potrzeby są więc nadal 
ogromne i stąd też — jak 
podkreślali w wystąpieniach 
radni — byłoby wskazane, by 
kierownictwa zakładów prze­
mysłowych w dzielnicy, w 
większym niż dotychczas sto­
pniu, przyczyniały się do roz 
woju urządzeń komunalnych 
i zgodnie z obowiązującymi

Jubilatom - sto lat!
W miłej atmosferze przebiegała 

wczoraj w gmachu Prezydium 
DRN Grunwald uroczystość wrę­
czenia S parom małżeńskim „me­
dali za długoletnie pożycie mał­
żeńskie”. Wręczenia dokonał wi­
ceprzewodniczący Prezydium DRN 
Grunwald Ł. Leracz.

Medale otrzymali: Rozalia i 
Stanisław JaćRbwiakbWie, Kata­
rzyna i Józef Plutowie oraz Jó­
zefa i Stefan Jakubowscy.

Do życzeń najbliższych oraz 
znajomych i my dołączamy trady­
cyjne — sto lat!

jednocześnie bardzo ślylowy. 
Podobnie i Ofelia, która wyglą­
da jak wyjęła z porłrełu Łukasza 
Cranacha Starszego. Król dosko­
nale kryje swoja zbrodnicza i 
rozpustna naturę pod maska ma­
jestatu i dostojeństwa. Wśród 
głównych wykonawców nie po­
dobała mi sie jedynie dość bez­
barwna królowa i Poloniusz, któ­
ry zbyt jest usłużny i wazeliniar- 
ski, a za mało ustawiony na 
dworaka — filozofa.

Zwraca uwagę świetna sceno­
grafia i doskonale fotografowa­
ny północny, nadmorski pejzaż, 
mglisty i‘ surowy ze wzburzonym, 
szaro - ołowianym morzem. Zna­
komita ilustracja muzyczna Szo­
stakowicza wieńczy dzieło. 
Wątpliwości które może budzić 
realizacja w dwóch seriach, że 
takie rozciągniecie może sie 
przerodzić w nudę, znikaia w 
trakcie oaladania. Przeciwnie — 
dysponowanie dłuższym czasem 
pozwala twórcom wypieścić 
szczegóły, nadać akcji wolniejsze 
tempo niby jakiejś dramatycznej 
sagi. Film jest bezsprzecznym 
osiągnięciem kinematografii ra­
dzieckiej i żaden miłośnik kina, 
nie mówiąc już o miłośnikach 
Szekspira, nie powinien go po­
minąć.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

PAŹDZIERNIK
28 

środa

Tadeusza 
Szymona

Słońce: 6.39—11.33

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Antoniusz i 

Kleopatra”; NOWY — g. 19 „Ma­
ria Stuart”; OPERA — g. 19 „Cy­
rulik Sewilski”; OPERETKA’ — g. 
19 „Cnotliwa Zuzanna”; MARCI­
NEK — g. 11 i 16.36 „Tygrysek i 
piraci”.

KINA
APOLLO — g. 16, 12.30, 15.36, 18 

i 26.15 „Perły św. Łucji” (meks., 
16 1.); BAŁTYK — g. 10,. 13, 16 i 
M.M ^Hamlet” (rade., M U; CZTER 

uchwałami przyznały na te 
cele odpowiednie dotacje. 
Będzie to możliwe — jak 
stwierdził w dyskusji dyrek­
tor Poznańskich Zakładów 
Papierniczych na Malcie, L. 
Tomczak, jeżeli rady narodo­
we i ich organa zgłoszą swe 
propozycje co . najmniej dwa 
lata przed zamierzoną ich re- 
apżacją.

Na sesji podkreślano, że na 
leży poczynić odpowiednie 
starania w Z:ednoczenhi 
Przedsiębiorstw Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
dla uzvskania dodatkowych 
kredytów na nowe inwesty­
cje i umieszczenia ich w pla­
nach do 1970 r.

Sesja wybrała również ław 
ników ludowych ^o Sądu Po­
wiatowego dla m. Poznania.

(1)

Pożyteczna działalność TPD
''Tegoroczną akcją letnią, prowadzoną przez Towarzy-
* stwo Przyjaciół Dzieci objęto znacznie większą licz­

bę dzieci, niż pierwotnie planowano. Zamiast 3000 z roz­
maitych form wypoczynku skorzystało ponad 4 300 dzieci. 
Najwięcej wczasów zorganizowano w mieście, w których 
uczestniczyło około 2 500 dzieci.
Godne podkreślenia jest 

również i to, że w tym roku 
uzyskano więcej, niż w latach 
poprzednich, społecznych 
środków na opieke nad dzieć 
mi. Z samych tylko zbiórek 
ulicznych roznrzedaży znacz­
ków oraz pomocy f;nańsówej 
mieszkańców Poznania i wo­
jewództwa zebrano 2,5 min. 
zł (w ub. r. — okc-ło 2 min. 
zł).

TPD posiada obecnie 250 
kół zrzeszających 20 000 człon­
ków. Dzięki właśnie powięk­
szającej się liczebnie tej or­
ganizacji, zdobywa ona coraz 
większe możliwości udziela­
nia pomocy dzieciom najbar­
dziej potrzebującym opieki. 
Najwięcej bowiem uwagi po­
święca TPD dzieciom z ro­
dzin alkoholików i wielo­
dzietnych oraz znajdujących 
się w trudnych warunkach 
bytowych. Ta pomoc nie oera 
nicza się tylko do organizo­
wania kolonii i wczasów w 
mieście. TPD poprzez swoje 
licznie rozsiane koła urządzą 
w miastach i wsiach świetli­
ce, ogniska przedszkolne, dzię 
cińce ilp.

Omówieniu akcji letniej 
oraz przedyskutowaniu pla­
nu pracy na rok następny 
poświęcone było poszerzone 
plenum Zarządu Okręgu TPD, 
które odbyło się w miniona 
niedzielę. Postanowiono na 
nim, że w 1965 r. zwróci się 
m. in. szczególną uwagę na or 
ganizowanie samorządów dzie 
cięcych, drużyn podwórko­
wych oraz otoczy sie opie-

NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 1 
20.15 „Dylemat” (duński, 16 1.); 
GONG — g. 10, 12 i 16 „Diabeł mor 
ski” (radź., 12 1.), g. 18 i 20 „Lecą 
żurawie” (radź., 16 1,); GRUN­
WALD — g. 17 i 19.30 „Droga na 
scenę” (radź., 12 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30 i 13 „Diabelska przepaść” 
(czeski, 14 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 — 
„Chcę być gwiażdą” (franc., 16 1.); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „W masce 
i bez masKi” (koreański, 12 1.); 
KOSMOŚ — g. 17 i 19.30 „CzaryV 
żwir” (NRF, 16 1.); MALTA — g. 
16, 18 i 20 „Słońce i cień” (bułg., 
14 1.); OLIMPIA — g. 10.30, 12.30, 
15, 17.30 „Rancho w dolinie” (USA, 
12 1.), g. 20 „Nagie ostrze” (ańg., 16 
1.); OSIEDLE — g. 15.45 „W okopach 
Stalingradu” (radź., 12 1.), g. 18 i 
20.15 „Nasz wspólny przyjaciel” 
(raćte„ M L); PAŁACOWE — g. 10,

Mania G. donosząc, że 18 
bm. o godzinie 12 w tramwaju li­
nii nr 5 zakupiła bilet, który w 
czasie kontroli okazał się nieważ­
ny. Czytelniczkę posądzono o o- 
szustwo, zawieziono ją do Dy­
rekcji, gdzie trzymano ją półto­
rej godziny, by wreszcie powie­
dzieć: niech się Pani nie martwi 
i idzie do domu(!)

Wystawa 
Książki Rolniczej
Od 28. X. do 4. XI br. w 

Domu Drukarza w Poznaniu 
przy ul. Inżynierskiej Pań­
stwowe Wydawnictwo Rolni­
cze i Leśne z Warszawy i PP 
Dom Książki w Poznaniu 
organizują Wystawę Książki 
Rolniczej. Na wystawie eks­
ponowane będą wszystkie po 
zycje wydawnicze PWRiL z 
okresu XX-lecia PRL.

Zwiedzenie wystawy pole­
camy fachowcom inżynierom 
rolnictwa, agronomom, c^łon 
kom Kółek Rolniczych. PGR. 
Spółdzielniom Produkcyjnym 
oraz wszystkim zakładom i 
instytuciom zajmuiacvm się 
orodukcją rolna w wojewódz­
twie. (M. St.) ’ 

ką, w większym niż dotych­
czas zakresie, młodzież któ­
ra ukończyła 14 rok życia.

Na niedzielnym zebraniu 
Odznakę Przyjaciela Dziecka 
otrzymała przewodnicząca Ko 
misji Zdrowia przy Zarzą­
dzie Okręgu TPD, dr E. Jaś­
ko. (a)

Przedszkola 
im. „Mlisia Uszatka” 
Nowego przedszkola doczekały 
sią dzieci Starego Miasta. Wczo­
raj nastąpiło jego oficjalne otwar 
cie. Licznie zebranych gości po­
witał przewodniczący Społecz­
nego Komitetu Budowy Przed­
szkola, H. Talarczyk. Odsłonięcia 
tablicy, na której widnieje napis 
„Miś Uszatek" dokonał naczelny 
redaktor popularnego pisemka 
dla dzieci „Miś", C. Janczarski. 
Tradycyjna wstęgę przeciął prze­
wodniczący Prezydium DRN, M. 
Tarzyński, Nowe przedszkole 
przy ul. Kazimierza Wielkiego, 
którego wykonawca było Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane nr 4, posiada 5 oddzia­
łów. Uczęszcza do niego 160 
dzieci. Warto podkreślić, że ro­
dzice tej licznej gromadki, wy­
konali w czynie społecznym 
wiele prac, m. in. przy po­
rządkowaniu otoczenia bu­
dynku. Zakupili oni także firanki 
do sal. Wartość czynu wyniosła 
10 000 zł. Na zdjęciu — widok 
na budynek od strony placu za­

baw.
Fot. — K. Przychodzki

12.30, 15, 17.30 i 20 „Dom, w którym 
żyjemy” (radź., 16 1.); PRZYJAŹŃ 
— nieczynne; RIALTO — g. 10, 
12, 14, 16, 18 i 20 „Biały kieł” (radź.
12 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g.
17 i 19.30 „Bunt kobiet” V(raWz., 12 
1.); SCALA — g. 16, 18 i) 20 k,Giu­
seppe w Warszawie” (poi., j9 1.); 
TĘCZA.— g. 16, 18 i 20.15 f.Miej­
sce na górze” (ang., 18 1.); ,WAR- 
TA — g. 10—13.30 „non stop” — 
„Chwila wspomnień rok 1952/53”;/ 
g. 15, 17.30 i 20 „Spotkanie ze szpie 
giem” (poi., 12 1.); WILDA — g.
10, 12.3p „Garbus” (franc., 12 j.); 
g. 15, /17180 i 20 „Odwet kapitana 
Lesz^” (jug„ 12 1.); WIEDZA - 
nieczynne; WRZOS (Luboń) — nie 
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 17 
i 19.15 „Siódmy przysięgły” (fran­
cuski, 16 1.).

200-seiny mecz mlądzif państw ou/if.
■polskich pilkarzif

Film o Olimpiadzie
Jeszcze w tym roku będzie­

my mogli oglądać na ekranach 
film o olimpijskich występach 
polskich sportowców. W Tokio 
przebywała bowiem trzyosobo­
wa ekipa operatorów, która 
nakręciła, film o Olimpiadzie. 
Podobnie jak ich zagraniczni 
koledzy, polscy filmowcy mieli 
wiele trudności. Olimpijskie 
pojedynki można było filmo­
wać tylko z trybun. Kie^y pod­
czas indywidualnego wyścigu 
kolarskiego jeden z polskich 
operatorów wybrał się na tra­
sę, natychmiast został areszto­
wany. Zanim sprawa wyjaśniła 
się przebywał godzinę na po­
sterunku.

Legia Warszawa - Lech 
na Gelęcinie

Jeszcze u schyłku sezonu pił­
karskiego będziemy w Poznaniu 
świadkami niewątpliwie ciekawe­
go meczu piłkarskiego. 31 bm. na 
stadionie Olimpii w Golęcinie 
spotkają się w ramach rozgrywes 
o Puchar Polski I-!igowa stolecz 
na Legia z pierwszą jedenastką 
poznańskiego Lecha.

Należy przypuszczać, że lechici 
jakkolwiek są obecnie zespołem 
trzecipligowym, dzielnie przeciw­
stawią się wojskowym. Rozgrywa­
li z nimi przecież mecze mistrzów 
skie w I lidze, kończąc niejedno­
krotnie zwycięsko.
, Początek zawodów (na które 
unieważnia się wszystkie bilety 
wolnego wstępu) o godz. 14. (p)

• Kolarze wielkopolscy zamie­
rzają pod koniec roku zorganizo­
wać w jednej z sal Poznania za­
wody w piłce rowerowej oraz 
popisy jazdy w konkurencji in­
dywidualnej i zespołowej. Wystą­
pić mają zawodnicy śląscy i KRO.

• Awans do ekstraklasy siat­
kówki mężczpn zdobyły druży­
ny: GKS Wybrzeże Gdańsk, Hu­
ragan Wołomin i AZS Lublin.

• Piłkarze Szombierek roze­
grają dzisiaj w Brukseli mecz z 
FC Lićge z cyklu spotkań o 1/16 
finału pucharu „Intertoto”.

• Pierwszoligowe derby hokejo­
we Katowic — rozegrane we wto­
rek między zespołami GKS i Bail- 
donu, zakończyły się zwycięstwem 
GKS 6:3 (2:0, 2:1, 2:2).

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy poda 

je, że' w zakładach piłkarskich z 
dnia 25 bm. stwierdzono: 10 rozw. 
z 12 traf. — wygr. po 9.898 zł; 162 
rozw. z 11 traf. — wygr. po 610 zł; 
1.298 rozw. z 10 traf. — wygr. po 
76 zł.

W zakładach Toto-Lotek stwier­
dzono: 61 rozw. z 5 traf. — wygr. 
po 44.501 zł; 4.238 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 640 zł; 106.199 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 34 zł.

Na wylosowaną ^końcówkę bandę 
roi nr 5420 odnaleziono ogółem: 
150 kuponów wielozakładowych — 
premie po 2.000 zł; 12 kuponów je­
dnozakładowych — premie po 500 
złotych.

MUZEA
MUZEUM NARODOWE (Al. Mar­

cinkowskiego 9) — g. 9—15.

WYSTAWY

SĄLON WYSTAWOWY PK — 
Wystawa scenografii Bąkowskiego 
g. 1Q—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fbtogramy Grażyny Wyszomir- 
skiej pt. „Polihymnia” — g. 10—20.

KLUB SARP (St. Rynek 56) - 
Akwarele inż. arch. J. Kasińskie­
go — g. 10—18.

BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
Wystafwa Okręgowa Związku Pol­
skich Artystów Fotografików na 
20-lecie PRL — g. 10—18.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — Wy­

Rozegranym w Dublinie me­
czem piłkarskim Polska — Irlan­
dia Polacy zakończyli tego­
roczny sezon spotkań mię­
dzynarodowych. Zakończ^ sio 
on — jak wiadomo — zwycię­
stwem gospodarzy 3:2. Na zdję­
ciu. Mc. Evoy (w ciemnej ko­
szulce] jeden z najgroźniejszych 
napastników miejscowyda za 
chwilę ulokuje pitkę w bramce

Polaków. (x) 
Fot. — CAF

II Jesienny Zlot Turystów 
do ławicy

Październik obfitował w wiele 
różnych imprez turystycznych. 
Udział w nich uczestników oie- 
szych, kolarzy i zmotoryzowa­
nych był duży. Zainteresowanie 
turystyką we wszelkich formach 
stale wzrasta.

Ostatnim tegorocznym zlotem 
turystycznym w Wielkopolsce bę­
dzie impreza, którą 8 listopada 
organizują zarząd okręgu Związ­
ku Bojowników o Wolność i De­
mokrację i Oddział Poznańśłw 
PTTK. ■

IX Jesienny Zlot Turystów do 
Ławicy ma na celu uczczenie 
XX-lecia Polski Ludowej, XXV- 
lecia walk Armii Poznań z na­
jeźdźcą hitlerowskim i poznania 
krajobrazu okolic stolicy Wielko­
polski.

W zlocie mogą brać udział dru­
żyny 2—6 osobowe zgłoszone przez 
zainteresowane organizacje, mło­
dzież szkolną i wojsko. Trasy 
piesze wynoszą 5, 8, 14, 15. 16 ’ 17 
km; trasa kolarska 38 km i mo­
torowa — dowolna. Punkt zbor­
ny zlotu w Ławicy od godz. 13—15.

Bliższych informacji udziela o- 
raz zgłoszenia przyjmuje sekre­
tariat PTTK przy Starym Rynku 
90 ‘w godz. od 8—15 do dnia 6 li­
stopada br. (x)

Wielkopolscy lekkoatleci 
w kadrze narodowej

Polski Związek Lekkiej AtletyM 
zaliczył do kadry narodowej na 
IV kwartał 1964 r. około 200 za­
wodniczek i zawodników. Licznie 
reprezentowany jest w niej okręg 
poznański. Do kadry weszli na­
stępujący sportowcy: Stepczyń- 
ska, Witer, Kalisiak. Cyruliczes, 
Lipoński, Grzeszak Kiczyłło, 
Piber, Majchrowicz, Kuźmiński. 
Osiński i Grabowski z AZS; Pie­
chowiak, Kania. Dybiński, Woj­
ciechowski, Martinek i Hurnik z 
Warty; Dudziak, Motyl, Kowalski, 
Piechowiak z Olimpii; Jaworski 
z Energetyka i Juskowiak z Or- 
kana. (x) 

Wileńscy koszykarzu 
w Poznan o

Koszykarze poznańskiego Lecha 
gościć będą 29 bm. silny zespół 
koszykarzy KS Żalgiris z Wilna. 
Ciekawy mecz pomiędzy druży­
nami Wilna i Poznania odbędzie 
się w czwartek o godz. 19 w sali 
Ośrodka Sportowego przy ul.

I Chwiałkowskiego 34. (p)

stawa z okazji XXI-lecia Ludowe­
go Wojska Polskiego.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZE- 

JI — chirurgia, interna, otołaryng. 
(ul? Mickiewicza 2, tel. 472-51); 
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
— okulistyka (ul. Szkolna 8/12, tel. 
511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Ul. 
Chełmońskiego 29) .tel. 544-44, 

POWIATOWA STACJA PR (ul. 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Główna 
53, Dzierżyńskiego 349 i Starołecka 
T9.


